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DZIENNIK SPOŁECZNO -POUTYCZNY 
Rody Najwyższej i Rady Ministrów Republiki Litewskiej l lk a n H  r i i o d l  łłpoa ltS3  rok■

Rozmowy rządów Litwy i Federacji Rosyjskiej
15 sierpnia do W ilna na roz

mowy między rządami Republiki 
Litewskiej, i Rosyjskiej Federa
cyjnej Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej , przybyła -delegacja 
RFSRR z przewodniczącym Rady 
Ministrów RFSRR Iwanem. SiM- 
jewem. , n W  -lotnisku .delegację 
spotkali premier Republ ki Lite
wskiej Kazimiera Prunskiene. 
\rtcepreaterrTtCtoualdas Ozolas, 
członkowie rządu, przedstawicie
le Ministerstwa Spraw Zagrani
cznych, dziennikarze.

W  tym saińymt^dHiu £ ódbyły 
Się . rozmowy międzyrządowe. 
Rząd •’Republiki . Litewskiej i re
prezentowali^ premier, Kaźmiera 
Prunskiene, wicepremier Romuai- 
das Ozolas, minister Ekonomiki 
•Wytas Nawickas, minister Ener
getyki Leonas Aszmantas, mini
ster-' : Finansów • Romuald as Si- 
korskis, minister Spraw Zagrani
cznych Algirdas SaudargaSr- pier
wszy zastępca ministra Zaópa*- 
trżenia -Materiałowego Pranas: 
Mażeika, zastępca ministra Eko
nomiki Klemensas Szeputis,- za
stępca ministra Handlu W aclo-

was Zilinskas, zastępca ministra 
Sprawiedliwości Stepohas Umbra- 
sas, dyrektor, generalny Departa
mentu Stosunków Ekonomicz
nych z Zagranicą Rimantas Pur- 
tulis, doradca, rządu Bronislowas 
Zaikauskas; rząd Federacji Rosyj- , 
sklej, przewodni czący Rady
Ministrów. - ĘFSRR Lwąn.Slłaje w, 
przewodniczący j?afeł^ w e 2 óJ£t> 
ifiłtetu. ,Kepu -
nalnych Programów Zaopatrze
nia Materiałowego- i ,Techniczne
go Władimir Wożagow,. minister 
Sprawiedliwości., Nikołaj -Fiodo
rowi minister Stosunków - Ekono- 
mtónych ć-ń? Zagranicą Wiktor - 
Jaroszenko, . pierwszy zastępca 
przewodniczącego Państwowego 
Komitetu Ekonomiki Aleksander 
ęiwjniakąw; ,

Kazimiera Prunsklehe' i  'iwan 
Siłajew podpisali ^porozumienie, 
rządów Republiki Litewskiej^'1 
Rosyjskiej Federacyjnej Socjali
stycznej Republiki Radzieckiej w  
sprawie stosunków _handłowych 

- I ektmbndcznydi ińa-rok 199li ~r-- 
‘ -  KierowniOr rządów ^podpisali

rtoriśkate"
> « * y <

N A  ZDJĘCIU: podczas spotkania.

komunikat, który zostanie opub
likowany^ prasie.. - 

Kazimiera Prunskiene i Iwan 
Siłajew udzielili wywiadu dzien
nikarzom' telewizji,’ -radia i orga
nów  ̂prasowych.

W  imieniu * Republiki Litew
skiej na cześć | delegacji tźądo- 

- wej  ̂ Federacji Rosyjskiej zostało 
wydane - przyjęcie. Wieczorem 
delegacja odleciała- do Moskwy.

i  ęĘStĘ ę B

Polacy—deputowani Litwy z wizytą w RP
przedwczoraj do Wilna p ' 

dla grupi Polaków —'deputoyrą- . 
nych do Rady Naj wyżs^j Repu- ; 
biitó iitewskięj- w  składzieJW&żj 
leńtyny - Subocz, Zbigniewa " Bal- | 
ćewitSBar/ Medarda" Czobota, -Gze- . 
sława GJcińćzyęa, Stanisława Pi^  
gk i oraź Ryszarda Madejkiańcąj 

" którzy bawili w  Polsce prze? '  
' dw^dntnaT zaproszenie Senatu | 

-RP.£jVr składzie delegacji .̂ r byl - 
: ^r&Wnitó -■‘piraewodnlczący Rądy: 
| Samorządu Rejonu Wileńskiego 

Aniceł Bródawskł. D^utowaniido
i  parlamentu /Lftwys^-śpótkSB^sfcś: 

ińawzałkiem : ̂ jM tu ; preźotem 
0 ^StOw^Jiy5zetiTa : ;f,Wspdtrfbtó^lłQl-J 

.vsk a '* p ro t Anclrzsjem Steima-

Ośrodka >  ̂ Studiów

Międzynarodowych Senatu .Kazi-, 
mierzem Doti>rowólskim, marszał-
kiem Sejmu prof. Mikołajem Ko
zakiewiczem, ' wiceministrem 
ŚpraW '•ZSgranl^nych Jerzym 
Makarczykiem, dyjęktonan - De
partamentu Krajów Europy- MSZ 
Grzegorzem JCosttzewą..

Opowiedzieli oni przedstawicie*
■ io m  naj w y żs zy c h w ła d z -R P o  sy- 
. tuacji -spdteezno'>-..pofitycznef nd- 
..Litwie, orstośunka.ę& narodowo^ 
śeiówych i ogólnej sytuacji jPola- 

| ków  na ̂ W ileńsz«yżitifef pizedsta< 
? w ili. w łasne stanowidca SMtrEers- 

pektywę rozwoju. Stosunków' !® ^  
/ sko -  ■ litewskich - żarówho
? dzypafet®9;v^ych, ja k : feź stosun

ków m iędzy l^akam i i Lftwinąmi 
n i Llf^^.^nrepo^em ^stW i^r- 

'  dfónO^-.^Mt^dplychcżaś' dłś udało

^ę oiałeżć- należytej formuły -roz
wiązania wielu problemów ludno- 
ści polskiej na Lity^e,'cp:;wywo
łuję napięcie w stosunkach.- naro?- 
dowo&clowych na-Wileńszczyźnie. 
Podkreślono, konieczność zintensy- 
[ikowanićKdiałogu polsko --UteWr-' 
lldęgo,; któfy miałby, -przyczynić 
się %do znułlejszenia-.• „-nieufności 
wzajemnej; usunięcia jeszcze dość 
silnego dziś ,poczucia,, zagrożenia 
eoiaków<;-naWileńszczyźnie, - Ea- 
dły propojycje zorganizowania na 
początku września br. rozmów 
aąętoy^rlian^tąrńycfiL-nar-tem a- 
ty stosunków polsko - -litewskich 
£  udziałem: połslrief i litewskiej 
mniej szóści narodowych obu kra
jów. Mówiona o stanowisku Po
laków Litwy w związku źê  ̂ bli- 

- iu jĄćyńa  ̂  się^ '  rokb^anian5 ̂  u l v

w y  jz ZŚRJt. podczas spotkań 

niejednokrotnie podkreślano^- że 

kwestie dotyczące egzystencji 
Polaków; na Litwię l  sprawy W l-  
leńszczyzny powinny .być;- oma- 

- wiane i ^rozstrzygane wyłącznie 

drogą dialogu polsko -. litewdćie- 
go  b e ^ ń ^ ę ^ ^ i  ̂ ^.róhy jtae- 
. c i^  w  t^sp raw y. - i

Inif. wŁ

Chmury 
burzowe nad 

Zatoką Perską
* Według wiadomości napływa

jących r  Kuwejtu i opowiadań 
powracających stamtąd świad- 
ków naocznych wojska okupa
cyjne Iraku rozpętaiy masowy 
terror w stosunku do mieszkali- 
ców Kuwejtu i cudzoziemców. 
Nadal obowiązuje godzina poli
cyjna. Stwierdzono liczne" przy
padki użycia przemocy 1 nawet 
zabójstw .mieszkańców cywil
nych. marudera twa.

ąhPrzywodca rewolucji IIWJ- 
skfW Musmar Kaddafi w wy
wiadzie udzielonym amerykań
skiej sieci telewizyjnej CNN we 
wtorfsk wystąpił przeciwko, „sa- 

irtąj**. blokadzie morskiej 
ze strony USA 1 ich naj- 

ych sojuszników, pod kres
ie  Libia bezwarunkowo 

popiera, uregulowanie z pomocą 
wojsk ONZ. „Wszelkie wojska 
w Zatoce Perskiej,, utworzone 
nie na podstawie decyzji Rady 
Bezpieczeństwa I nie będące pod 
jej dowództwem, uważamy za 
wojska InwazJL imperialistycznej, 
którym należy stawiać opór" I 
oświadczył w wywiadzie agencji 
Jana.

• Prezydent USA Georqe Bush 
ha konferencji prasowej w Bia
łym Domu oświadczył, że nie 
żywi nadziei na szybkie uregulo
wanie kryzysu w Zatoce Per
skiej środkami dyplomatyczny
mi. Odrzucił: -  on wyrażane na
wet przez niektórych sojusznl-

f-jków zdanie' że Waszyng - ~ 
spieszył f  W pfU wad żerne. _ 
tycznie Jednostronne! : blokady 
Iraku. „Działamy - w ramach 
sworęh atusznych praw* —p o ś 
wiadczył* Q. 'Bush powołując się 
przy .t)mi na prośbę.irządu Ku
wejtu; w  -ramach- artykułu 
karty NZ.

Prezydent ponownie pozytyw
nie ocenił ^stanowisko--ZSRR. wo
bec kryzysu w ' Zatoce Perskiej, 
zaznaczając, że się cieszy z re
dakcji Związku Radzieckiego'

* Wyjaśniając propozycję ra
dziecką wciągnięcia. Komitetu 
Wojskowo-sztabowego: Rady Bez
pieczeństwa do rozpatrzenia 
kryzysu w  strefie Zatoki. Per
skiej, pełniący 'obowiązki stałe
go przedstawiciela ZSRR przy  
ONZ W, ŁozIńBkT pó Wied ział, że 
w ONZ można omówić wszystkie 
ewentualne warianty, w  .tym ró
wnież' kwestię wielonarodowych 
sił marynarki wojennej.

: »  We wtorek, do departamen
tu stanu USA zostali zaproszeni 
ambasadorowie 1 /charge d ‘affai- 
res ad ‘ Interim krajów — sta- 
łych członków Rady Bezpieczeń^ 
stwa ONZ — ZSRR. Wielkiej 
Brytanii, Francjl l ChRL. Wzię
ły one udział w konsultacjach o

Perskiej" przy rwmocy mechani
zmu ONZ. ^ ~

• Siły źbrojrie USA przygoto^ 
wują się do zadania „ostrzega- . 
wczyćh** ciosów IrąKowi w , razie 
otrzymania Informacji o przygo
towaniu się wojsk Iracklch do 
inwazji na Arablę Saudyjaką.- 0  
tym zakomunikowała-we wtorek 
g ^ e t a ' ^Washington Times- po
w ołując się na źródła w Penta- 
gonlą^:-

Wgrędonlesleń^ś1 IK-sler^nfa

Reformy na wsi nie są jej burzeniem
PBEMIER BEPUBUK1 UTEWSiaFJ KAZIMIERA PRUNSKIENE O REFORMIli W  ROINICTWIB

. L’twn t'ó (tewna . I8' ' 0
kirai-Jólniczy.-. °  Jej' przg&WjiMtSy

‘ Mi»lm<acr:/rttoamrfcJ. .- Mrodu,
ttabHncici sw jaln f},- mcżttwosci
odrodienm swifidzletnego i»n -  
stwa w m«cznyni:stDjiniura<!cy-'l

nrcsji sloliTuzrau, c!f;2k.!ch #k.u -
fcoiektywiM ;

,  t fS a te c M o ic l '  najmowa}..

S * ra «U  zochcm-ac Me ty!k« D>°- 
-■ K " *  M pew n«m a sobie żyw-

Diody rolne M  ek»B=n- ^ . n*l 
:w S e i s s e .  - “ ^o,v«i^ m ltóć óo 

. . Ho '  oracyr-- ■db swego na-1
^  .-  .r iJ w ay  lodzióm

'  „  t y ł o * *  blokady
l teraz, prowadząc rozmo-

f  czej, g ^ w y js k a .  tany-..

ków  handlowo - gospodarczych,
" y a m y  ̂ g^zaó fe few ać na^~WVmia-'' 

nę za ropę naftową, gaz, ]melal
- i inne potrzebne nam cowary.

Li lwa znajduje się w  wirze 
doń it^ycfi/reform  politycznych 1 

, gospodarczych. M p  k tórzy jestem 
śmy  ̂inicjatorami, twórcami _.,łych- 
refojm  . ^jsorgan łżatoram T ' '40 ^ - 

"'feafizowania w  skali państwowej 
nie pov/inniśmy zapominać, że 

r  człowiek wsi —  rolnik —  n ie ; 
> 'je^ ;źw olen n iS iem  eksperymen- 
r t ó ^  ^gc^podarczo-socjalnychr że 

dłużej nie jest skłonny być też 
n c b  *0(lank_ Jakakolwiek, nawet
- najfcwdziaj ^trakcyj na pod wzgl^~ 

dem politycznym reforma n a , wsi 
może Byc możliwą d o ; przyjQ-

- c ia  tylko po swobodnym. je j  
omówieniu i praktycznym, ra-

-ejonalnym  ^rozważ^enitr'"! ocenie
niu p.ó'ćtóojSku? je j. pożytku.

L tid ż lę .W s K ^  skłonni w
TSzybkimf ,temple i wszyscy na
raz nruęnlać swegO. 'sposobu 
życia t i a w e lp o -  spełnieniu-, się 
w ieloletn iego marzenia więk- 

^hy doczekać —prże.<- 
mian, - odzyskać -ziemie utracone 
p rzez nich lub- przeS- rodziców* 

' 3jlbó Je nabyć, zostaó samodziel
nym  gospodarzem. M oże właśnie 
ta ostrożność zadecydowała o ży 
wotności gospodarstw indywidu
alnych w4ałach stalinowsko-breż- 
niewowskiego dewastowania zie 
mi. Teraz natomiast ta ostroż
ność zapowiada niezbyt prędką 
-prywatyzację, ugruntowanie się 
systemu : prawdziwego gosj>odar- 

- stwa chłopskiego w  . strukturach 
produkcyjnych wsi.

O samookreślen:u się współ
czesnego- Jolnika zadecyduje lo, 

-(Dokończenie na str. 3) -

Zmiany w. zaopatrzeniu emerytalnym

Czy wystarczy na życie?
28^tipoh br. - Rada Nafwylsza Republiki podfęła «s(aw^ po- 

; “ prawie zaopatrzenia eóieiytainego mieszkańców republiki. .Prze- 
^  widuje^ otta zwiększenie wszystkich rodzajów^-óiieryttir | rort 

socjalnych dla osób niezdołnych do pracy. Jak również minimal
ną Ich wielkość, inne warunki 1 normy zaopatrzenia emerytalne
go. Jakie zmiany- ona wnosi? O skomentowanie ustawy popro
siliśmy naczelnika emerytur, zasiłków i stypendiów Ministerstw a 

. Opieki Społecznej JUŁIł^' PAU tJ IIEN Ł ...

KOR. —  Czy nowo podjęła 
Ustawa z chwilą wejścia w  ży
cie, Pani' zdaniem, chociaż częś
ciowo zaspokoi -codzienne po
trzeby ludzi? N ie  musimy chyba 
ukrywać, że  większość emery
tów  n ie  może powiązać koniec z 
końcem^-a-:ceny z Icażdym dniem 
C ora zto  bardziej “'id ą  w  górę.

J. P. —  Bez wątpienia, ale nie 
wszystkim w  je ^ a k ow ym  sto
pniu. N ie k tó re ^ ^ te g o r le  rencl^ 

‘̂ tów  otrzymają większe dodatki, 
natomiast mniejsze, w  za

leżności ód rodzaju renty, wyso
kości zarobków iid. Zresztą . w  
związku z sytuacją ekonomiczną 
na razie też na w ie le  n ie m oże
m y sobie ppzWoIić. Jest to  jed" 
nak ustawa, jeżeli tak powiem, 
przejściowa, na rok, ^najwyżej^ 
dwa, z^ tan ie  zatem podjęta 
prźeź Rząd Republiki iiową, do
skonalsza. Już obecnie specjal- 
nie powołana komis ja  pracuje 
nad je j projektem, który ... ma

być zgłoszony rządowi do 1 ą.ru- 
dnia br.' ’

KOR. —  M oże w ięc kilka słów 
o tzw. caneryturąch ze „starego 
portfela"...
‘ J, Pi Wzrosną one, a le  i e ż . 

w  .zależności . cd  ...konkretnych . 
warunków, a mianowicie: będzie 
sî > brało pod uwagę, od ilu lat 
konkretna osoba znajduje się na 

- emeryturze. Im dłużej, tym w ię 
kszy dodatek. Np. o  10 rb. zw ię- 
kszy sięr emerytura otrzymujące
go  rentę do -10. lat włącznie; o
15 rb. —  od 10.do 15 lat; o  20
rb. —  od 15 do 20 lat; o  30 rb.

' —  od  20 do 25 lat; o  40 rb.
'Ó d  25 lat i  wyżej. '

KOR. -—  Czy wypracowane 
lata ponad staż w- chwili przejft- 
cla na emeryturę starczą dają 
prawa do je j podwyższenia o  1 
proc. zarobku za każdy pełny 
rok pracy, jak lo  Jut obecnie 
przewiduje ustawa Zwlązkowal 

(Dokończenie na str. 2)



Czy wystarczy na życie?
(Dokończenie i str. 1)

j ,  p. — Na razie emerytury 
starcze będą obliczane po stare
mu. po osiągnięciu 55 lat przez 
kobietę 1 obowiązkowym 20-le- 
tnim Stażu pracy. 1 mężczyznę 
po osiągnięciu 60 lat 1 25-letnim 
staiu pracy. 1 proc. dodatku do 
emerytury za każdy rok pracy 
dotyczy tylko Inwalidów. A  jak 
będzie dalej, przyszłość pokaże 
po przyjęciu nowej ustawy. Ro
zumiem, że jakaś musi być spra? 
wiedli wość, bo 20 lat pracy, to
nie 35 czy 40. Nieprawdaż?

KOR. — Co przewiduje nowa 
Mława dla obywateli, którzy 
ostgnęli wiek emerytalny, ale 
Bte mają stażu pracy, a według 
łsłnlejących dotąd ustaleń renty, 
m r t  częściowo, nic są Ba wy-

J. p. — Właśnie nową ustawa 
anuluje wszystkie dotychczasowe 
ustalenia i warunki. Zgodnie 
z nowo podjętą ustawą renty 
będą naliczane również osobom 
nie mającym pełnego stażu pra- 

,qr. Oczywiście, będą one obb- 
czane proporcjonalnie do wy
pracowanych lat, nie będą jed
nak niższe od minimalnej renty 
socjalnej Przypuśćmy, kobieta 
ukończyła 55 lat, zalicza 19 lat 
pracy i nie pracuje, więc renta 
jej według dotychczasowych us
taleń nie była naliczana. Według 
nowej ustawy natomiast otrzy
ma ją bez żadnych zastrzeżeń w 
zależności cd liczby przepraco
wanych lat.

KOR. — Ustawa przewiduje, 
między innymi, nowe ranty so
cjalne. Komu będą one przyzna
wane?

J. P. — Nie są to renty nowe, 1 
poprzednio nazywały się one 
zasiłkami. Będą wypłacane wszy
stkim bez wyjątku osobom nie 
posiadającym stażu pracy, nlezo- • 
leżnie od przyczyn, po osiągnię
ciu wieku emerytalnego. Mini
malna renta socjalna będzie wy
nosiła 35 rb. miesięcznie. Wy- S 
sokość socjalnej renty inwalidz
kiej będzie zależała od grupy i 
charakteru choroby. Np. inwali
dom II grupy, za wyjątkiem 
inwalidów od dzieciństwa, i dzie
ciom do 18; lat po utracie żywi
ciela, będzie również przysługt 
wała renta w wysokości 35 xb. 
Natomiast maikom, które urodzi
ły i ■ wychowały pięcioro 1 wię
cej dzieci i nie pracowały, ren
ta wyniesie 70 rb. miesięcznie,
•  matkom, które wychowały 
muli J niż pięcioro -dzieci, renta 
wyniesie po 14 rb. aa każde 
dziecko miesięcznie.

KOK. —> Czy nie ma wyjąlkn 
od tej zasady. Jak to .przeważ
nie w żyda bywa. Męo ia  «y -  
ili ulgi dla niektórych kategorii 
rencistów.

J. P. .— Przede wszystkim, 
przyznaje ona ulgi dla matek In-" 
walidów I I  II grupy od dzieciń
stwa 1 dzieci -inwalidów do lat 
16, które wychowały te dzieci do 
ośmiu lat, ukończyły 50 lat ży
da i mają co najmniej 15 lat 
stażu pracy. Gdy do tego stażu 
zalicza się czas poświęcony na 
opiekę nad inwalidami I  grupy 
od dzieciństwa i dzieci inwali
dów do lat 16, do przyznania 
emerytury starczej potrzebny jest 
co najmniej 20-letnl staż pracy. 
Zwiększą się minimalne renty 
inwalidom III grupy po utracie 
żywiciela. Ich renta obecnie wy
nosi 26 rb., dodatek do niej wy- 
®lea!e 9 rb. 1 do tego dodatek 
za liczbę lat na emeryturze.

KOR. — Bodajże najbardziej 
są dotąd pokrzywdzone dded- 
sleroty całkowite 1 żołnierze,

którzy w czasie służby czynnej 
zostali Inwalidami Co Im daje 
nowa ustawa?

J. p. — Dziedom, które .utra- 
dły obu rodziców albo dziedom 
zmarłej samotnej matki, wypłaca 
Się rentę 30 proc. od wynagro
dzenia za pracę żywicŁda na 

dziecko, przy czym renta 
będzie obliczana na podstawie 
sumy zarobków' obu' rodziców. 
Renta na każde dziecko nie może 
być mniejsza, niż podwójna' ren
ta socjalna. Np. całkowita sie
rota ciesząca się zdrowiem otrzy
ma rentę w rozmiarze 70 rb mie
sięcznie. Ale jeżeli takleJ dzle; 
cko jest inwalidą od dzieciństwa 
albo dziecklem-lnwalldą do 16 
lat po utracie żywiciela, to ren
ta nie móże wynosić malej niż 
140 rb. Nawet, jeżeli te dzied 
są na utrzymaniu państwowym 
lub opiekunów, przysługują im 
również wspomniane rentg. Nie 
dotyczy to tylko dzied na 
utrzymaniu państwa z rodzin 
pozbawionych praw rodziciel
skich. Żołnierze, którzy zostali 
Inwalidami w czasie pełnienia 
służby wojskowej, otrzymają ren
ty jako inwalidzi wojny w zależ
ności od grupy. Nie dotyczyło to 
dotąd żołnierzy, którzy w czasie 
służby czynnej zachorowali aa 
przewlekłą chorobę 1 otrzymali 
grupę Inwalidzką. Są oni obecnie 
również przyrównam do katego
rii inwalidów wojny.

KOR. — Wielo się mówi os
tatnio o uczestnikach wojny, 
osobach wywiezionych do prac 
prymasowych, zesłańcach itd.

J. P. — W ustawie uwzględniono 
i tę kategorię rencistów; Wobec’ 
zrehabilitowanych więźniów po
litycznych, zesłańców i uczestni
ków niebu opora, wobec osób, 
które służyły w armiach krajów, 
zagranicznych, oddziałach woj
skowych 1 Jednostkach partyzan
ckich, wywiezionych na roboty 
przymusowe 1 do innych miejsc 
pozbawienia wolności, przeby
wających w latach wojny w 
gettach, renty starcze będą 
obliczane następująco: 55 proc. 
od płacy zarobkowej plus 1 
proc za każdy rok . ponad obo
wiązkowy staż. Przy czym po
trójnie będzie zaliczany do sta
żu czas pobytu na zesłaniu i„ 
innych miejscach pozbawienia 
wolności, jak również za służbę 
wojskową w czasie działań Wo
jennych, -w oddziałach partyzan
ckich l  w ruchu oporu.. Tym z 
nich, którzy w owych czasach 
zostali inwalidami 1—11 grup i 
Inwalidom wojny, do emerytu
ry będzie wypłacany dodatek w 
wysokości 105 rb* a inwalidom 
m grupy — 52,5 rb. Zrehabilito
wanym więźniom politycznym, 
zesłańcom i uczestnikom ruchu 
oporu, którzy powrócili z woj
ny zdrowi, ale później zostali 
inwalidami w wyniku choroby, 
dodatek do renty wyniesie 17,5 
rb. Na 10,5 rb zwiększą się ren
ty inwalidów od dzieciństwa, 
którzy* Ucierpieli w okresie wo
jennym lub w wyniku 
stępstw. Powyższej kategorii 
rencistom renty zostaną zwięk
szone od' I października br., na
tomiast Inne rodzaje rent — do
piero od 1 stycznia 1991 r.

Uważam także za bardzo waż
ne, że ustawa przewiduje w ra
zie śmierci emeryta wypłacanie 
jego rodzinie albo osobom, które 
go pochowały, zasiłek w wyso
kości 2 emerytur miesięcznie.

KOR. — Dziękujemy Pani 
komentarz. Cierpliwie czekamy 
na nową republikańską ustawę 
emeryturach.

Rozmawiała 
Czesława GUDAIEW1CZ

Kadra dla przedszkol i  

Wileńska Szkoła Pedagogiczna-  
przekreślona szansa^

W . wnwłnlu br. p i .™ ,  p ™ * * -  > « - W  
„koUkSw obcbodzlty W l -

miejscowościach f
ich śwladomrtd miodowe], przycbylnotcl ^
lokalnych. Sieć pUciwek pn.JtUol.ycl,
pująco: w rejonie wlleMklm 8 pm duM l OTO «  P «P
poWuch w placówkach dw»- 1 MJlWcmydB «  ™l“ “ «  *"*“ *■ 
ntcklm _  10 przednkoli i klOuM»cle popi w trodOB -  • « "P :  
w IwlęcUftsklM- 1 * 0 .  W1B1. 3®. 0» Uk ktMkl oł-

wyMkl ią doić Tym DmhWJ. 1«*U nw^M nlt
że wraz z początkiem nowego roku szkolnego liczba grup zna
cznie wzrośnie. Słowem, można by się tylko deszyć... jeśli nie 
spojrzeć na sprawę głęteej 1 nie dostrzec powolnego problemu

Z dawałoby się, skoro pols
kie grupy funkcjoaują, to 
I wychowawczynie w nich 

być powinny. Owszem, dzied 
bez opieki nie pozostają. Chodzi 
jednak o to, by pracowały z ni
mi osoby ze specjalnym przygo
towaniem zawodowym. A  tako
wego, niestety, wiele naszych 
przedszkolanek nie posiada. W 
początkowym niełatwym (Aresie 
organizowania polskiego wycho
wania przedszkolnego nie może
my pozwolić sobie na kwestio
nowanie np. miejsca- polonistki 
w przedszkolu.- Ma ona bądź co 
bądź mocny- atut — znajomość ję
zyka. Trudniej natomiast zdobyć 
się na tolerancję wobec osób, 
które przywiodły do przedszkola 
różne okolkznośd żydowe, tym 
bardziej, Jeśli ich polszczyzna 
„kuleje*-. A  pupile chłoną każ
de słowo 1 naśladują. Wszak Jest 

sk zakładaniĄ przyszłych 
fundamentów charakterów,
świadomości, światopoglądu..
Tymczasem jedynie stołecznym

Lidzianle na Podlasiu
Z mnóstwem wrażeń do to- 

dzfame] wsi Gody pod Lidą wró
cili artyści amatorscy miejscowe
go zespołu folklorystycznego. 
Bawili oni we wsi Rajsk pod 
Białą Podlaską 1 dali tam kpn- 
cert.

Przyjaźń między Rajskiem a 
Godami zastała nawląpuno rok 
temu po ustaleniu kontaktów 
przygranicznych między władza
mi lokalnymi Ziemi LktddeJ i 
Podlaskiej. Włośnie podczas mi
nionego lata w sowchade „Udz- 
ki" podejmowano polskich goś

ci, entuzjastycznie oklaskiwano 
Ich piękny koncert 

I oto nadeszła kolej folklory 
stycznego zespołu „Gudzka har
monijka" zaprezentowania swej 
sztuki. Z-wielkim . aplauzem 
tała polska widownia pleśni .. 
rodów-brad. Białoruskie | pol
skie tańce ludowe bisowano 
witano hucznymi brawami.

Lidzianle złożyli kwiaty i 
cmentarzu w Rajsku, gdzie po
chowano wielu mieszkańców nie- 
ujarzmionej wsi — ofiary olou> 
pantów faszystowskich.

A. 2AŁKOWSK1

przedszkolom brakuje 18 specja
listów. /;

Wiadomo, do ich przygotowa
nia potrzeba odpowiedniej bazy 
i czasu. Tak się doskonale skła
da, że nie trzeba daleko szukać 
„kuźni" przedszkolanek; Wileń
ska Szkoła Pedagogiczna w No
wej Wilejce jest powołana właś
nie po to, by szykować kadrę 
dla Wilna 1 Wlleńszczyzny.

Przed początkiem 1989/90 ro
ku szkolnego skompletowano w 
owej szkole pierwszą 26-osobo- 
wą polską grupę przyszłych 
przedszkolanek z dziewcząt, któ
re ukończyły 9 klas. Po upływie 
kilku miesięcy ich nauki ramleś- 
ciliśmy w naszej gazecie repor
taż pełen słów uznania kierow
nictwu, zespołowi pedagogiczne
mu szkoły za opiekę nad nowi- 
cj uszkami w okresie ich adapta
cji. Umówiliśmy się wówczas i  
Kazimierasem Abarawicziusem, 
dyrektorem szkoły, że jeśli któ
raś z dziewcząt — Polek, studiu
jąc po rosyjsku lub litewsku

W kołach .ZPL  

Wieści z Jawniun i Barskun
Nazwa Wsi Jawnluny kojarzy 

się obecnie z zespołem folklo
rystycznym „Czerwone Maki". 
Zespół został założony t  Inicja
tywy członków tutejszego ko* 

ZPL Kieruje nim nauczydei- 
Jawnlunskiej Szkoły Ode* 

więcio letniej, Stefania Toma- 
Widzowie „Panoramy Ty

godnia" mieli Już okazję oglą
dać ten zespół w Telewizji.
,Czerwone .Maki" śpiewają pio
senki ludowe, religijne. Cieszą i 
weselą nie tylko mieszkańców 
swojej wsi, ale też Jeżdżą z wy
stępami do innych miejacowoś- 

do Burskim,. Wieluń, Anto
na) ć. Brały też udział na fes
tynie kultury polskiej w Nle
ni eoczynie.

Gdy odwiedzałam dom pani 
Marii Grydzi uszko, nauczyciel
ki miejscowe] szkoły, członkini 
koła ZPL 1 zespołu „Oseswooe 
Maki", aa podwórzu zobaczy
łam drewniany kloc. Zostanie z 
niego zrobiony, krzyż. Tek Już 
kiedyś było, że w każdej wal 
przy drodze stał kazyź. jako 
symfaol Boskiej opieki 1 pomocy. 
Tcteź w 58 rocznicę kapłaństwa 
księdza prałata Józefa Obręhs- 
kiego aa miejscu byłego knzyia 
stońle nowy.

kc 
się «

Zaballnle. Potrzeba aa to sporo 
plmiędzy. Kierownictwo gospo
darstwa przychylnie' się usioaun- 
facrwuje do działalnośd kola i 
wspomaga Je, ale na razie do 
osiągnięcia tego celu jeszcze da
leko!

W  sąsiedniej wBi” —• Barsku- 
ńy — leż działa koło ZPL Za 
okres swego istnienia uporząd
kowano cmentarz w Lewanlsz- 
kaoh, wystawiono krzyż w Mło
dzi ukach. A  ponieważ we wsi 
jest duła sala, zapraszane (ą tu
taj często zespoły artystyczne. 
Teatr Polski przy Wileńskim 
Pałacu Kultury Kolejarzy wy
stawił w Barskunach „Kosmogo- 
nlę" J. Iwaszkiewicza.

Tego lata po raz pierwszy z 
obu wsi aa kolonie do Często
chowy wyjechało 20. dzied.

letniej ą też problemy. Oto 
dzieci z Barskun w szkole ale 
moją możlłwośd uczyć sl§ w 
języku ojczystym. Owszem, kie
dyś szkoła była tu polsko-litew
ska, ale dziś Języka polskiego 
uczy się tylko aa zajęciach fa
kultatywnych. Gdyby w tym ro
ku szkolnym udało się zebrać 
pierwszą klasę polską, byłoby fcc 
rzeczywiście znaczne osiągnię
cie miejscowego koła.

Irena KUZBORSKA
Rejon szyrwlnckl

zechce pracować w polskim 
przedszkolu, będzie mogła uczę-, 

na zajęda fakultatywne 
z Języka polskiego, prowadzone 
przez polonistę tej uczelni Wat- 
ława Mozyrę.

Zdawać by się mogło, że z ka
żdym roklwn problem kadry dla 
pnUłrirh przedszkoli będzie miał 
coraz mniej' ostrych kolców. Na
dzieje te spotęgowała' decyzja 
władz oświatowych republiki, by 
z początkiem 1990/1991 Tóku 
akademickiego utworzyć w Wi
leńskim Państwowym Instytude 
Pedagogicznym zaoczną grupę 
polską, przygotowującą specjali
stów dla przedszkoli.

Na pierwszy większy ich zas
tęp trzeba Jeszcze, niestety,' nie- 

uj co zaczekać: wyda go dopiero w 
roku 1993 Wileńska Szkoła Pe
dagogiczna. Na razie nie pozosta
je nic innego, jak dokształcać, 
ile się da, istniejące kadry* Ma
ją temu służyć seminaria meto
dyczne organizowane we włas
nym zakresie. Jak też specjalne 
kursy w Polsce. Szczególne zna
czenie tych ostatnlęh trudno prze
cenić zarówno pod względem / 
ogólnopoznawczym. żak też spe
cjalistycznym.

Gdy wszystko przemawiało za 
tym, że .sprawa przygotowania 
kadry dla polskich przedszkoli 
jest na słusznej drodze, że jtdzi- 
Wienłem dowiedzieliśmy się' o 
zmianach w W§zP. Owszem, or
ganizuje się grupę polską. Jed
nakże mniejszą liczebnie. Popro
siłam K. Abarawiczlusa, by wy- 
jaśnlł, co spowodowało podjęcie 
takie] decyzji.

Jak się okazało, dyrekcja szko
ły wysłała specjalne pismo do 
wydziałów oświaty rejonów oraz 
Wilna. Miały one zgłosić zapo
trzebowanie na kadrę dla przed
szkoli litewskich, polskich i . ro
syjskich do 2000 roku. Zgodnie 
z otrzymanymi zgłoszeniami re
jon wileński będzie potrzebował 
co toku 5 polskich ■ wychowaw
czyń, solecznlcki — Z  trocki i 
świędańskl — po jednej. Z Wi
leńskiego Miejskiego • Wydziału 
Oświaty odpowiedzi nie otrzyma
no. A  skoro tak, ,to Wilno spe
cjalistów nie potrzebuje — -*y- 
clągnęła wniosek dyrekcja szko
ły pedagogicznej. A  g d y b y ś  
tak podekawić, dlaczego stołecz

ny wydział,] 
nla — nikąd 
stu nie przy] 
szkoli mlasj 
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Na stoiskach— mieczyki
Tradycyjnie w dniach 18 1

19 sleipńia br. w Ośfodku Wy
stawowym Litwy (Wilno, al. 
Kosmonautów nr 5) odbędzie się 
wystawa mieczyków, | których 
hodowli słyną wileńscy kwiacia
rce - amatorzy. Ną stoiskach 
znajdzie się około 300 odmian 
tych okazałych kwiatów, a któ
rych gama kolorów 1 odcieni 
Jest' niepowtarzalna.

Podczas wystawy specjaliści

wygłoszą prelekcje na temat 
hodowli 1 pielęgnacji mieczy
ków, zostanie zorganizowana ich 
sprzedał Będą także prezento
wane wiązanki oraz kompozycje 
z mieczyków w połączeniu z Iti-r 
nym materiałem dekoracyj nymJ 
Najlepsze pozycje zostaną wy
różnione. - 

Wystawa będzie czynna q 
godZ; 11 do 19,

T. BOGDANOWICZ
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wWfByć może, no-i 
- -  powołał Sdfitóterstwo Kul
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Hel SlROWSKA

, R  ef o r m y 
nie są jej

(Dokończenie i

na  w s i  

burzeniena
str. l) nla kołchozów craz sowchozów. 

Przyczyniła się dd tego równieżmam mmim
szerzeniu działek przyzagrodo
wych mieszkańców, którą przy
jęto pośpiesznie 1 bez omówie- 
nia jej projektu w rządzie, w 
sferach samorządowych i gospo
darczych.

Nadszedł czas, oby poważ
nie przeanalizować, w jakim sto
pnia rbtiHiWMauione są no wsi 
różne struktury gospodorczo-or- 
gonizocyjne (spółki, spółdzielnie, 
jednostki dzierżawcze, wynajmu 
i inne) i proces ten, o Ile od
powiada on ogólnym kierunkom 
reform gospodarczej i  rolnej, 
wprowadzić na nowe tory pra
wne. Nietrudno dostrzec realne 
możlłwośd przekształcenia się 
becnych wielkich gospodarstw 
całkowicie lub częściowo samo
dzielne czy też stowarzyszone je
dnostki gospodarcze: wspólnoty, 
spółki, przedsiębiorstwa indywi
dualne (osobiste), specjalizujące

J*k prędko zdołamy zapewnić I 
stabilność
P®A*wa, jaK rpręaSor~źaopotizy3| 
my rolnika w potrzebne środki 
produkcji, przedmioty konsum-L, 
jJjJl, czy będą go zadowalały 
ceny skupu produktów, inne 
warunki. Ta trosko rządu Jest 
jednym z najważniejszych czyn
ników powrotu wsi litewskiej do 
Jajnnerstwa.
„ Zwrot do gospodarki chłop
skiej wcale nie oznacza pocho-1 
pnego,,- burzenie istniejących 

i skreślania wszystkle- 
. jest dzisiejszą rzeczywl- 

Stośdą. Można Ją krytykować, 
doskonalić, ale nie wolno je] nie 
uznawać. Dekolektywizacja nie 
może być : realizowana tymi sa
mymi inetodaml, jak kolektywi
zacja 5 Reformowanie rolnictwa 
musi się Wiązać z  jego stablli-l 
zocją. Żadne dobre zamiary ńiel 
usprawiedliwiłyby spadku pro- 
dukcji, utraty, ĉhociaż nawet 
n MobnBSyproduktów przezna
czonych do wymiany między-1 _
'państwowej, wreszcie nawet do w produkcji rolnej, jej \
własnej kęnsńmpcji.'. Właśnie 
dlatego nie możemy nie liczyć | 
się z istniejącym potencjałem 
produkcyjnym, niestety, mają
cym parametry wielkości Jedno
stek produkcyjnych, ‘specjaliza
cji. zaopatrzenia. technicznego, 
nie sprzyjające strukturom far- 
merstwe. Nie możemy „skreś
lić* również obecnych kierow
ników. i specjalistów slery rolni
czej, nuwieszając lin Jednocześ
nie ..,etykiętki „hamulca" reform 
oraz inne. Znalazłszy swe miej
sce w przyszłych strukturach 
wsi — niekoniecznie bezpośred
nio w* rolnictwie >7-̂  mogą oni 
stać się gorliwymi pomocnikami 
i wykvfjalifkowanymi wykonaw
cami reform rolnych iViv _ gośpo- 
darczych, programów rekonstruk- 
cji gospodarki. Najważniejsze 
jest to, oby nie zaprzepaścić ich' 
zainteresowania- . -utrzymaniem 
skali produkcji w istniejących 
strpkturach. nie przekształcić ich 
w siłę sprzedwiającą się refór-

Niestety, zbyt jednostronnie u- 
kierunkowana dzfadałność kierow
ników Ministerstwa Rolnictwa 
praz ich partnerów politycznych 
i naukowych wywołała wiele 
nieporozumień 1 dowolnych inter
pretacji reform, w czym zaczę
to . dostrzegać politykę prędkie
go I powszechnego llkwidowa-

słudze, przetwarzaniu, komercji, 
usługach konsultacyjnych. Wszy
stko to stworzyłoby bardziej, lub' 
mniej współgrającą ze sobą

■ łość — .zgodność l konkurencję 
przedsiębiorstw różnych typów.

Organy rządowe .są zobowią
zane, aby bezzwłocznie zakoń
czyć przygotowanie, nowych 
skupu płodów rolnych, powiązać 
Je z nowymi mechanizmami po
datków i struktury budżetów, 
płać, innymi środkami regulowa
nia państwowego. Rząd 
sakcjach międzypaństwowych bę
dzie' kształtował możlłwośd 
sprzedaży po dogodnych cenach 
części produktów w innych 
stwach, przede wszystkim w Ro
sji, która obecnie jeść » jeszcze 
długo może pozostać najwięk
szym odbiorcą litewskiego mię
sa 1 przetworów mleczarskich.

Jeżeli w 1991 roku potrafimy 
chodaż zachować istniejącą ob
jętość-produkcji rolnej, jeżeli
stworzymy przesłanki do

■ wijanla tej produkcji w najbliż- 
( szej przyszłości, to w dużym sto-

, pniu przyśpieszymy sukces 
konstrukcji gospodarki ,1 kształ
towania rynku litewskiego, ug- 

i runtowanio się go na rynku 
światowym, a przez to również 

‘ żywotność polityczno - socjalną 
i  narodową Litwy.
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P i ę k n i t  i b r o d z i l y  z b o ż a ,
Dech zapiera, gdy się widzi 

falujące, lany złocistego, zboża 
ciągnące się hen do horyzontu. 
Czekają na kosiarzy. Tylko kosa 
teraz nadaje się .raczej dla za
grody, Na kołchozowych po
lach panują potężne kombajny. 
„Ąkmenine" w rejonie solecznl- 
cicim ma Ich Jedenaśde. I wszy
stkie są na polu, prowadzą je 
doświadczeni kombajniśd.

Do żytnich łanów doderaliś- 
my z przeszkodami. Ulewne de
szcze popsuły gruntowe drogi. 
Zwinny U AZ prowadzony przez 
przewodniczącego kołchozu Jó
zefa Wysockiego coraz to omijał 
kałuże. Za zakrętem ujrzeliśmy 
ślizgającą się ciężarówkę,
Jr- Zaraz pomożemy — powie

dział przewodniczący wydobywa
jąc hol.

Nie wierzyłem jakoś, że lekki 
„łazik" wyciągnie ^rzyjonówkę 
z błoto. Ale praewódniczący 
wledziśł, .ćo robił, Czas jest na 
wagę. zlóta. Dwa kombajny sy- 
£naIlzowaty jiii wzywając dę-, 
żarówkę do wyładunku, 

rr’ Pięknie obrodziły zboża. 
Serce się cieszy — mówi kom
bajnista Jan Adamowicza — 
ŻĘby tylko deszcz nie przeszka
dzał w zbiorach.

"7-  A  tbraz pokażę wam inne 
pole — proponuje J. Wysocki. 
— Mamy tam specjalny łan. Na 
obszarze 400 ha uprawiamy no
wą odmianę .Jhicbowczonka-. 
Na Białorusi Jest takie miastecz-

Na 70 rocznicą „Cudu nad Wisłą

zy można było uniknąć 
Bitwy Warszawskiej?(3)

gdzie jesl możliwość ich nie sto^

Miłą' niespodzianką by>o t®*

„y „Roland" *>J. «
-iwie po 46 kwintali z hektara. 
Taki plon nie dzlwUby, na‘ P ^  
kta(i «  rejonach mariampol- 
akim lub poniewlesklm, ale

bach) PWCa rolników «Akme- 
nine-

środku) omawia z kombajnistami
_Woldemarem Jeremlnowlczem
I Stanisławem 
przebieg żniw.

Stopniowo coraz większego 
znaczenia zaczęło nabierać spra
wa rozmów z Rosją Radziecką, 
które doprowadziłyby do przer- 

dziołoń wojennych, o na
stępnie zawarcia pokoju. Sam 
Piłsudski był - przeciwny podej
mowaniu negocjacji w obliczu 
niekorzystnej dla Polski sytuacji 

frondę. Zakładał, że warun- 
strony radzieckiej będą bor- 
1 ciężkie i mogą godzić w su

werenność państwa. W KOP 
przeważyła' jednak opinia, że 
należy zwrócić ślę do mocarstw 
zachodnich o pomoc wojskową, 
przy jednoczesnym okazaniu go
towości dó nawiązania rokowań 

! stroną radziecką. .
Ostatecznie Rada postanowiła 

wykorzystać' rozpoczynającą się 
włośnie w belgijskim mieście Spa 
konferencję przywódców mo
carstw 1 En tenty w sprawie odsz
kodowań niemieckich, by przed
stawić tam powagę sytuacji wo- ’ 
jennej. Wystosowano do konfe
rencji oświadczenie podkreślają
ce, iż wojna z Rosją .Radziecką 
jest dla Polski walką o niepod
ległość, a dla Europy oznacza 
walkę o osłonę przed niebezpie
czeństwem ze Wschodu. Do Spa 
udała się też delegacja rządu I 
wojska, do której d llpca dołą
czył premier Władysław Grab- 

Przeprowadzone tam roz
mowy z przedstawicielami Wiel
kiej Brytanii i Francji — w tym 
z premierami Lloyd George'em i 
MiUerandem — mioły wyjątkowo 
dramatyczny przebieg i oscylo
wały głównie wokół oskarżeń 
Polski o imperializm oraz nie
ustanne konflikty z sąsiadami. 
Ostatecznie Ententa przedstawiło 
Grabskiemu w niemal ultymoty- 
wnej formie swoje warunki zwró
cenie się ó rozejm do Rosji Ra
dzieckiej i okazania Polsce nie- 
sprecyzowanej pomocy w mate
riale wojennym, W ' przypadku 
zagrożenia niepodległośd pań
stwa polskiego. - V “

Warunki te obejmowały zgodę 
polski na ĵczejm z Rosją Radzie
cką na linii Grodna-Brześcia i 
Bugu, przekazanie Wilna Litwi
nom, arbitraż Ententy w spra
wie granicy. poisko-Utewskiej, 
przynależnośd Galicji Wschod
niej, zatargu z Czechami o Śląsk 
Cieszyński 1 w sprawie układu 
polskogdońskiego. Dopiero wte
dy, jeźuli strona radziecka odmó
wiłaby rozejmu 1 kontynuowała
by ofensywę na ziemiach etnicz
nie polskich, Ententamiała skie
rować do Polski ograniczoną po
moc materiałową. Postanowie
nia te przyjęły postać układu ze 

l Spa, podpisanego przez Grabskie- 
! go 10 llpca 1920 r.
| W  wykonaniu uzgodnień po

czynionych w Spa, 11 Upca szef 
dyplomacji angielskiej George 
Curzon skierował do radzieckie
go komisarza spraw zagranicz
nych GięÓTgija CzlcTwrina notę, 
która' proponowała rozejm pol
sko-radziecki na linii Grodna^—. 
Brześcia—Bugu (stąd wiośnie po
chodzi znane określenie „linia 
Cunona") i pośrednictwo Anglii 
w 'rozmowach- Strona radziecka 
zwlekała blisko tydzień z odpo
wiedzią, nim 17 lipco sugestie 
te oałkowlde odńudłą. w  zwią
zku z tym, poseł angielski w 
Warszawie jdoradzlł rządowi pol
skiemu, ;by i  proppżycją rozej- 
mu zwrócił się bezpośrednio do 
Moskwy., Zostało to zaakcepto
wane przez Radę Obrony Poń- 

,stwa 1 22 llpca 1$20 r. minister 
spraw zagronicznych Eustachy

Sapieha wystosował depeszę do 
komisarza Czlczerlne, proponują
cą niezwłoczne zawieszenie bro
ni l rozpoczęcie rozmów poko-

Depeszę proponującą

skierował też, do Naczelnego 
Dowództwa Armii Czerwonej
szef Sztabu Generalnego WP,

leży Jednak wystosować do Mo
skwy notę wyrażającą zgodę na 
negocjacje pokojowe, ale doma
gającą się sprecyzowania zasad 
przyszłego pokoju. Był to szcze
gólnie istotny chwyt, zmierza
jący do uzyskania od władz ra
dzieckich konkretnego,, oficjalne
go ogłoszenia celów ofensywy 
Armii Czerwonej, która już na 
etnicznych ziemiach polskich dość 
szybko (przeciętnie 25 km na

gen. Tadeusz Rozwadowski. Pro- dóbę) posuwała się

MlchajlowSdm

. Fot autor

spotkanie 
frontu przedstawicieli obu stron 
na dzień 25 Upca, ale w Mos
kwie (wg. źródeł radzieckich 
miano odczytać tę datę Jako „30 
Upca"). Taki też termin zapropo
nował polskiemu Sztabowi Gene
ralnemu Michaił Tuchaczewskl w 
swoim telegramie z : Mińska na 
Białorusi do Warszawy. Sprawa 
daty nawiązania rozmów odgry
wała doniosłą rolę dla obu 
stron. Polska dążyła do Jak naj
szybszego zatrzymania kontrofen
sywy Armii Czerwonej. Strona 
radziecka zaś — do . stworzenia 
na ziemiach polskich takich fak
tów dokonanych, które całkowi
cie zdeterminowałyby f przebieg 
przyszłych rozmów pokojowych. 
Rychły rozejm stawał się w  tej 
sytuacji mało realny.

Zdawał sobie z tego sprawę 
Piłsudski; który wprawdzie nie 
występował , otwarcie przedw 
wysyłaniu delegacji na rozmowy 
ze stroną radziecką, ale na pod
stawie otrzymanych danych po
informował ROP, że Armia Czer
wono ma rozkazy szybkiego 
osiągnięcia linii Wisły 1 Sanu. 
27 Upca gen. Rozwadowski — 
na podstawie uprzednie] decyzji 
ROP — depeszował do dowódz
twa Armii Czerwonej o zgodę 
no spotkanie delegatów polskich 

- z  radzieckimi w dniu 30 Upca,
1 na szosie Brześć—Baranowicza 
Na posiedzeniu rządu i ROP us
talono, że polscy przedstawicie
le powinni starać się osiągnąć 
rozejm obowiązujący najpóźniej 
od 2 sierpnia (wg. Unii Curzona, 
w Galicji Wschodniej — wg. 
aktualnej , llnU bojowej) i nie 
przesądzać żadnych- kwestii tery
torialnych oraz Innych, które 
winny należeć dó rozmów poko
jowych. Istotnym motywem te
goż podejścia było to, aby wo
bec niekorzystnej dla Polski sy- 

' tuacjl militarnej na frondę, uni
knąć przesądzenia sprawy gra- 
nic oraz przewidywanej próby 
ingerowania strony radzieckiej w 
zagadnienia ustroju i polityki 
wewnętrzne] państwo.

Ale 2 sierpnia, przybyłym 
wcześniej do Baranowicz przed- 
stawicielom rządu polskiego (de
legacji, przewodniczył wicemini
ster spraw zagranicznych Wła
dysław Wróblewski), delegod 
dowództwa Frontu Zachodniego 
przekazali notę, żądającą pełno
mocnictw do podpisania nie tyl
ko rozejmu, lecz także wstępne
go pokoju. Wyznaczano przy 
tym nowe miejsce rokowań — 
Mińsk. W  tym samym dniu ko
misarz Caczerin po fa t, pierw
szy w depeszy do ministra Sapie
hy stwierdził konkretnie, że 
pełnomocnictwa delegacji pol
skiej „powinny były obejmowąć 
również rozmowy , pokojowe". 
Negocjacje w Baranowiczach nie 
zostały zatem podjęte 1 polscy 
przedstawiciele powródU do 
Warszawy. ,

Wobec (zaistniałej sytuacji 
Rada Otirońy Państwa po długiej 
debacie .4 sierpnia uznała, i* po- 
i^nw. • wytażnego1 unikania roz-

Worszowy. Wprawdzie w Pol
sce istniało przekonanie co do 
tego, iż ofensywa ta godzi bez
pośrednio w niepodległość pań
stwo, ale sporo faktów świadczy
ło wówczas o tym, że inaczej 
oceniają Ją czbłowl politycy En
tenty (zwłaszcza Lloyd George). 
Rząd polski Uczył się nawet z 
możliwością wywierania nań 
presji w kierunku zawarcia Ja
kiegokolwiek bądź 'pokoju z Ro
sją Radziecką. Zostało to stanow- 

‘ czo uprzedzone w odezwie ROP 
z 6 sierpnia „Do ludów świata*: 
„Lud polski pokoju hańbiącego 
nie przyjmie I bronić się będzie 
do ostatka. Lady świata me mo
gą obojętnie przyglądać się roz
lewowi krwi, który tu, nad Wi
słą, grozi zatopieniem nie tylko

5 sierpnia minister Sapieha 
skierował do komisarza Czicze- 

- rino notę, która zapowiadała 
wysłanie do Mińska delegatów 
rządu polskiego no rozmowy .za
równo rozejmowe. Jak też poko
jowe. Następnego anta Cziczerln 
skierował do Sapiehy krótką de
peszę, w której informował, iż 
minął blisko tydzień od wyjazdu 
delegacji polskiej z Baranowicz, 
a tymczasem nie ma żadnych 
wiadomości, kiedy wysłannicy 
ponownie przybędą na front. 
Depesza ta zawierała zagadkową 
wzmiankę o możlłwośd „zawie
ruszenia się" (dosL zaUerialos') 
ewentualnego radlótdegramu z 
Warszawy.

Według źródeł radzieckich, 7 
sierpnia miano nadać ,z Moskwy 

, kolejną . depeszę Czlczerina do 
Sapiehy, informującą o trudnoś
ciach w łączności, spowodowa
nych niesprzyjającymi warun
kami atmosferycznymi. Wyzna
czała ona dość odległy termin 
rozpoczęcia rozmów o rozejm i 
pokój — no .11 sierpnia w Miń
sku —-1 proponowała, aby dele
gacja polska przekroczyła iinlę 
frontu 9 sierpnia o godz. 20.00, 
na szosie Siedlce—Międzyrzec— 
Brześć. Nie ma żadnych danych, 
że depesza ta dotarła wówczas 
do Warszawy. Została ona za to 
podana (8 sierpnia) — zo poś
rednictwem przedstawicieli ra
dzieckich w Londynie — do wlo- 
domoścl rządu brytyjskiego. Na
tomiast najbardziej zainteresowa
ny rząd polski, dowiedział się o 
niej dopiero 10 sierpnia 1 to za 
pośrednictwem... francuskie! 
agencji prasowej, innym cha
rakterystycznym elementem tef 
sprawy było ’ to, że wówczas,, 
gdy Cziczerln miał jakoby pro
ponować Warszawie w dniu 7 
sierpnia przystąpienie do rozmów 
za cztery dni, jego przedstawi
ciel w Londynie, Lew . Kamie-, 
niew, zapewniał premiera Lloyd 
Geoige'a, że pełnomocnicy ra
dzieccy czekają w Mińsku 1 są 
gotowi „natychmiast" nawiązać 
rokowania z delegatami polskimi, 
którzy Jednak jakoś nie przyjeż
dżają.

(Cdn.)
Jerzy WIECHOWSKI 

,. Vv ■' „Tygodnik Solidarność"

„ Opowieści Lasku Wiedeńskiego
Tym-spektaklem według sztuki 

austriackiego drarpato pisarza E 
Horwata rozpoczyna dziś w Ko
wnie występy gościnne Panewe- 
tyski Teatr Dramatyczny. Na 
scenie' Akademickiego Teatru

Dramatycznego wystawiona zo
stanie również sztuka polskiego 
autora W. Myśliwskiego „Drze
wo", dramat A  WlenuoUsa „O

Dis młodzieży przygotowano

! w Kownie
dwa przedstawienia — „Clppoli- 
no i Jego przyjaciele" 1 i.BaJkę- 
o czterech brodach".

Występy gościnne potrwają do 
końca miesiąca.

Ł  GAJGA1AS
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Uljca, kierowca, przechodzień 

Godzina w milicyjnym volkswagenie
O Ile ulice Wilna oraz .innych 

I miast '  republiki -po - niedużej 
przerwie ponownie wypełniły 
samochody (do jakich tylfco spo
sobów nie uciekali się ich właś
ciciele, aby napoić swe nienasy
cone „konie"), to na drogach* 
jak na raz.e, daleko jeszcze-do 
poprzedniego tempa ruchu. 
Podczas jednego z weekendów 
jechałem Szosą LJteóską i przy- 
kro się czułem na takiej niemal* 
ie  pustej trasie.

  W edług naszych obliczeń
I Intensywność ruchu na. drogach 

Zmniejszyła się -có~ -najmniej o 
-połowę —  potwierdza m oje spo
strzeżenia podpułkownik W y - 
taulas Motiejunas. | Świadczy o 
tym rdw n iei statystyka: 6 ile  w  
czerwcu ubiegłego fioku  było  541 
wypadków1 d rogow ych  tó  w  bie
żącym ^  346, zginęło w ów czas ' 

Ł i - ^  91'r obecnie —  58 osób;, od
powiednio rannych było  604, a 

g  obecnie jest 373. W  czerwcu 
ubiegłego roku z  w in y  nietrzeź
wych /kierowców nastąpiło 77 
wypadków,, w  tym rdku —; 44.g§| 

M alejące’- -liczby cieszą. A le  
| tymczasem- -opustoszałe " 3zosy- 

zda się ^ za ćŚ »3 a jfc jł je f6w ców  
"  i jy - r io o a ir ''  gazu-, przekraczając 

dopuszczalną szybkość;- - c ó  się 
stało niemalże z ja w ia łem  na
gminnym.- Sw ó^ udzia f w  łych  
wyścigach-’ • mają łujndy, mer-1-
cedesy, audi, fordyK  B M W ' cftaz' 
inne „o w o c e " m otoryzac ji któ^ - 
re s ię  -zjawiły- na naszych dro
gach.-^ Jedziesz sobfe z  szybkoś
cią lOGr-rl 10 km na godzinę i r 
ani- obejrzysz, jak  wyprzedzi cię 
pccisk na kołach.

Państwowa Inspekcja Sam o-' 
chodowa. sądzi, ~iż obecnie piraci f  
drogowi- - nieco powstrzymają 
swoje " namiętności. N iedaw no_ 
inspektorzy otrzymali do swej 
dyspozycji „ósemkę''f WAZ.-2109 
z  Btinłkipm 1500 cm3, a ostatnio

V 1 trzy piękne * nowius.erik.e 
voikswagehy Jeffa. -Można, oczy
wiście, powiedzieć, że kilka wo
zów nie zmieni stanui  rzeczy, a  ̂

--,jecnajt...‘
ŁTdało mi-się „zabrać" na ra jd - 

volswagenowy. Za kierownicą za
siadł zastępca dowódcy specjal
nego plutonu PIS st. lejtnahl 
Henrikas Beresuewiczius, obok—  
kolega' - równy stanowiskiem i 
rangą -Laimutis Nargilas. Razem 
z nami na trasę Wuno— Kowno 
wyruszają jeszcze dwie załogi 
—  starym -żiguli i już wspom
n ian ą „ósem ką '.

vyo iksvagen  rzeczyw iście Dudzi
szacunek. M a silnik o  pojemnos- 
ci .1800 m3, m ocy 90 K M , szyb-

- kęś6 100 km/h rozw ija w  ciągu 
'1 2  sek.1 A :  g d y  je s z c z e  kierowca

jest doświadczony, to  lep ie j za
niechać - współzawodnictwa.

Uczestnicy rajdu zajmują sta
nowiska- na różnych odcinkach 
trasy. Lokujem y się na niedu
żym rozstaju dróg-  m iędzy Gry- 
giszkami a W ;ew isem , -oddalamy., 
się l^eco^ód  drogi/ sprawdzamy*. 

' łączność;-: -.Ńa- r tó ie  spok ó ji- I^ i-  
tmuttó Nargilas (na- m oją  prośbę)
- wspomina jeden: z  licznych dy- 3 

żuróitfr podczas którego, miał 
m iejsce tald? oto wypadek. -

—  -Zd arzy ło  s ię  -to ‘  nocą. - Po* •
. dobnie jak  i  dziś, ty lko ; z  -innym 

samochodem ulokowaliśmy s ię ' 
na| szosie niemenczyrtskiej ;óie\ 

i opodal poczty. Otrzymaliśmy; kor 
munikąt,- że  w  poftupiu ukra
dziono żiguli, podano model,

■ kolor,, -numer państwowy. . 
trzyn$, a .  tj|. od ‘‘sfropy miasta 
mknie z ^olbrzymią . szybkością 
samochód, p róbu jm y  go- zatizy-._ 

; m ać ,a le  daremnie^ Ruszamy yr - 
pogoń, i i fć iy  .wreszcie dosięga
m y ; zbiega, widzimy, że jest^, 
to fen,, sam skradziony sa- 

. mcuhód!* | W  po^pnl. za rum 
docieramy -dó jniejsca, gdzie

- się kończą ogcódki działko
we, a szosa - zwęża się. Póry* - 

,w acz me daje raay z  prowadze
niem wozu, żiguli przeskakuj e 
przez -rów; '  ścina sosnę V  pacia 
na bok. N a szczęście dla k iero
wcy, k tó ry 'b y ł  na mocnym rau- 
szur kończy się to niedużym -ob^  
rażeniem, jeśli n ie l ic zy ć  kary 
za kradzież samochodu l i  pto? 
wadzenie g o  w  - stanie nietrzeź
wym.

—  16, 16 w zywa 22 —  odzy
wa się nasza radiostacja, fraty. 
moskwicz-2141 jedzie  z  nadmier
ną szybkością Informuje P6- 
trąs Greinawiczius, dyżu ru jący '
w  odległości1 10. -kilometrów .od . 
nas.'

Wyjeżdżamy n a  drogę ..i za 
chwilę już rozmawiamy z k iero- 
wcą moskwicza. przekroczenie- 

-szybkości nleduże ^-_10 km, kie
rowca zgadza się z nami ~i-płaci' 

• 10-rtiblowy mandat. r-JI
A  tymczasem komunikaty ̂  na

pływają dosłownie ięden- za dru-. 
.gira.; W  ęiągu>;^cctóny/" spędzo-.

1 nej - i a  -^y^m śtąnowDricu, 1 inspekt - 
t o i ^ ;  jlfawńili bez mała 10- na- 
ruszy cieli. ■ -NŁa wiem, 
nasz elegancki yolksWagen. 23ttUr̂  
szał- dóT^szaguriku; po ̂ prostu 
traiialiśmy na dżentelmenów, ale 
każda rozmową -była ną pozio-. 
mie tak świeckim, że inspeklo- 
ray niStiedy nawet nifc^.
.sw ^ ó  -pobierając. ma&da£„_”tyńig 
bardziej,. że wszystkie przękió-' 
czenia [szybkósęi . były .nieznacz
ne,^ '

-j— , Szczerze,, in^^ąć, na- <»rielu  ̂
odćirdęaćh le j ; tr^ay  inoźna byr 

i - b y ^  ZCTWoIić i ia . j  tódę^z ynifbf-. 
kością 110 ' Imi/łfc —  7 pawfie-.. 

. dział jeden- z ucz^tników rajdu  
w  drodze do domu.

Modest SZEJNBERG, 
członek ąutpklubu 

|.. prasow.ęgo. Związkur.
’ Dziennikarzy. U tw y  _

Czym bogaty jest las?
N a ̂ terytorium leśnictwa Land-' 

warskiego jagody f  grzyby^, nie 
bardzo rosną. . Orzechów też p ra 
wie nie ińa.'I:m iejsce do-wypi«> 
<3yhku również niezbyt przydaf- 
ne. Jednakże ludri tu nie- braku- ' 
je  —  przyjeżdżają samochodami, 
motocyklatiń, roWeranri, _ przy- ̂  
chodJiąpieszo.

I  dlatego las nie jest ^biedny*1. 
Można tu zobaczyć rozmait
sze rzeczy stare obuwie i 
odzież, naczynia i meble.,., opa
kowania od śledzi 1 zielonego 
grośżkir, gazówki/ btitelki od' 
szampana, opakowaćnia.. od mle- 
ka. wszelkie śmieci i  cegły, tled-

;ne rzeczy przywiezione1" w  wor- 
, kach polietylenowymi^ inne zaś 

luzem. '
Miejsca te często odwiedzają > 

pteż autbmobiliśct V  O  tym  świad
czą drzwiczki ; i błotniki, oloki 
cylindrów i  koła do moskwi
czów, zaporożców, zWomi^l" 
beflżynowe^ ód; ,m<Ąóćykliv 1 -śkę-e 
terów, poniewierają" się też-, dzie1--'' 
cięce róWerkl.

Niedawno zaś W ' póbliżO^ośie- 
dla Naujasis Lentwatis w  kiarun- 

• ku Grygiszek ktoś „dostarczył*^
. samochód moskwicz ' —  •; (na 

zdjęciu)! Gdyby zebrać i  całego 
lasu ten złońil A  tymczasem jed

ni przywożą do^lasu,, drudzy na-; 
tomiast chodzą J oglądają,,—_ oio^ 
że coś się przyda.

Zaś gospodarze rrr pracownicy 
Leśnictwa Landwarskiego -- m il- 
czą, i  zapewne' przyzwyczaili sig 
do takiej Sytuacji w. lesie.

K. URCZUK

„ Muzykanci z portowego miasta“ —w Polsce
O statn io- - z  - Rzeczypospolitej: 

Polski powrócił zespół muzyki 
ludowej- z Kłajpedy „Muzykan
ci z  portowego miasta" pod-kie
rownictwem-Bróniusa ' Murasa. 
W  Puńsku ” artyści zespołu we
spół z e . śpiewakiem Wytautasem  
Kumlckasem i aktorem Tomasem

Waiśietą-koncertowali' d ®  ucze
stników konferencji litewskiego- 
Towarzystwa S p o łe c zn o K u ltu 
ralnego, która tu się odbywała. - 
Wystąpili^, też w  Burblśzkach, 
Sejnach, Augustowie.

Powracając a; Polski zespół dał 
koncert uczestnikom międzyna
rodowej rowerowe! wyprawy

dookoła Bałtyku pod dewizą., 
„Bałtyk bezatomo]%y“. Jedynym 
sponsorem je j jest wileńska 
spółdzielcza firma turystyczno > 
handlowa „A ltra" pod kierowni
ctwem : - przewodnlcjącego Alfon-,

, sasa Wllasai ; - ^  _

Alfredas P AL A IM A

s p o r t
^  NIE WSZYSTKO STRACONE

Choć prowadzona przez W. 
Garastasa koszykarska repre
zentacja ZSRR i uległa w  dru
gim ćwierćfinałowym meczu .roz- 
grywanych w  Argentynie ml- 
5?’5«itwa.ch śwl* ta Jugosławii _  
77:100, nie straciła Jaszcze szan- 

by awansować do półfinału. 
ĄDy to się stało, wczoraj musla-
*  ona. ,leSnak pokonać mistrza 
Ameryki Południowej — Brązy-

która przedwczoraj uległa 
Grecji -  88:103, ^
„  JuQ°slowlanle po zwycięstwie 
nad drużyną radziecką urośli 
do głównych faworytów turnieju.
• nic w  tym dziwnego: zdobyw-

w  nledaw-
nych Igrzyskach Dobrej Woli 
zostali przecież wzmocnieni 
P^*«* zawodników startujących 

A <,n i" -  Di

„POLONIAk w y g r a ł  Al 
KiL?i«r* z 17 y  tym sezonie wy- 
^  na boisko piłkarze wileńskiej „Polonii" w  roz

grywkach I ligi mistrzostw Lit
wy. Tym razem , Ich. przeciwni-.. 
kłem była Jedenastka „Modullsu^ ’ 

ł z Pabrade.
„Własne ścfańy« dla „Polonii", 

jako -gospodarzowi meczu oka
zały się pomocne, adyż wygra
ła ona — 5:1. '

Dorobek poOop:ećznych J. Jur
gielewicza wzrósł po wczoraj
szym pojedynku do 16 pkt, a 
dwa kolejne punkty pozwoliły 
umocnić się w środku tabeli.r

POD BATUTA BYSZOWCA 
W znacznie odnowionym skła

dzie I pod batutą nowego tre
nera A. Byszowca udała się do 
Włoch na ser:ę towarzyskich 
spotkert z tamtejszymi klubami 
piłkarska reprezentacja ZSRR. 
Start wypadł' pomyślnie: Jede
nastka radziecka wygrała we 
wtorek z klubem „Modena« — 
2:0;
* Kolejny pojedynek we Wło
szech piłkarze -radzieccy roze
grają 18 sierpnia w  Genui z 
miejscową „Sampdórlą"!

ŁOBANOWSKI KRYTYKUJE 
Trener kijowskiego „Dynamo" - 

w. Łobanowskl stwierdził, łe  
ę®*yc|a Federacll PHkl Nożnej 
P iRR« n,i  zozwalaJąca na przej
ście O. Prota sowa do greckiego

klubU „Oiymplakos Plrues- ma 
być zweryfikowana.

Obecnie kłjowianle są w  Gre
cji, dokąd. udali się na tow arze  
ski mecz x „Olymplakosem", 
trenowanym notabene ód nieda
wna przez :0. Blochina. Łobano
wskl Stwierdził, Iż kluby d o ja 
dały się ze sobą co do kontrak
tu Protasowa, tyle, że nie us
taliły terminów Jego wejścia w  
życie,.- O tym właśnie miałaby 
zadecydować Federacja Piłki No
żnej ZSRR.

zezwalającej piłkarzom radzie
ckim przed upływem 28 roku 
życia bronić barw  klubów za
granicznych I wyraził nadzielę. 
Iż ona również ulegnie zmianie.

W towarzyskim meczu „Olym- 
plakos" — „Dynamo<< Kijów wy
grali piłkarze greccy — '1:0.

Inf. w ł. i  TASS ■

E  K R  A \ ł
LIETUWA — -  „Tarzan* (2 se

rie). o T l. 14.15, 17.30. 20.45. '  
MOSKWA — 1 sala — „Pociąg , 

pośpieszny 'i —\ o 11, 13. 15, 17, . 
19, 21. II sala ‘ — „Przestępstwo 
Antolne‘a » — o - 10.20.12.20, 
14.20, 18.20, 18.20. 2 0 . 2 0 . r,,
-  PERGAL.E — „P oc iąg  pośpie- 
|sany«L'-^- -cr i i r lliTTS^ lY ,~ l9 r2 i.:
• \videoseanse — ,,SWiniei>'— -o .  

Ira. łd. „Powrót żywych wupów- 
|— o IB. 20.10. ,

W iLNiUS — „P oc ią g  do Hoily- 
|wooa- — o - l l ,  lii, lo . 17, 10, 2 i.

W ideoseanse — Am erykańskie 
[kreskówki —  ~o i U o J W b ,  
» . 4 o r / 1^.45, 19.45. „Duch -nm- Ł̂  

|:i" — o 21.30.
 iw iNGis — „W ysłannik  z  kos-
[mosu<* — o • jO iM r  -12.&& 14^0, 
|io..J0. 10.30, 2X1.30.

-Wrdfioseąnse ^  - .„N ln d z la  w  
Ign tewie- 1 zioca kroloWa** — a 'l& , 
lL (, 1©. „M elod ia miłośclJi . (d la .. 
f d o r g ś iy S f ió  21. 17.10.Y1I1 — :"J-
|,G,aataiorzy" (dla d zieci) o 13. -
I LAZDYŃAI „P oc ią g  pośpłe- 

fszny" —  0^12,^14, 16 . 16 .' 20.
IW ld e o s e a n s e . —; ',»WoJny gw iez
d ne '. Film 6 (2 ode.) — o 12.30.^ 
|,idący w  ogni ui< — o 15,,'17- 
L,b,.ims" (dla dorÓ8tych) o- /ŁU, . 
IrSutneine KuzynKi-- ."{d la  doro- . 
siych) — 0-2 1 .

iTAIKA I sala — „P rzestę 
pstwo Antoine‘a «~ — -f) 13, 15.30, 
19.30, 21.30.' „Yesterdayw („"Wczo-. ,

k u g^ iw o " (film y rysunkowe) 
o 1 1 . ^  .
JwiDEOSALON 

LiTajernięź& legenda ^dłnozau- 
rzei* — o: 12.30. 18. 17-^19.VIH 
U :  -o, T2 ,^D .^ l6 ,y iir «  MCi«tp  .1- 
krew*! (dla- dorosłych ) ^  O 15. 
■iJ. _17— ji9.Vill — o 15, 18. 2 1 ^
- AIDAS —: „OałąkTani j ia  s jad j^ -' 
nie“  -  o 15. 17. .. .

W ldeoseanse ->f. -  „Akadem ia 
policJł-Vł»< —̂ 0 15^16. „K rw aw y 
<porę»
„O śzustw o« . (2 ode., . d la 'dofep-i. 
s lych) o J -21r l t —  19.Vtn“ : —_
„W targn ięc ie  - do Am eryki*1 - -̂ =-0 
1-9. „Jak się r o z b i ja m "  (d l^ c o -  „ 
roslychJ ̂ -^-^o 21.

DRAUGYSTE ^ '  „O n ^  zaczyna 
się gniewać** — O vllv30 , '17".20, 
21"10. ,, P rzestępstwo- Antolne ‘ą“ ;
a _ o,13.3Qi l9«20. „S iad  sokoła" 
£ -:o

S P A U S t r z e j  muszkie
terow ie" i2 odć.) — o 17.30; 
20vl'5. 18, i a V I I I  —  o: 14.45, 
17^0, 20-15.

AUSZRA — „N a  wojennej ścle- 
żcew ̂ ^ 1 0 .3 0 ^ 1 2 ,2 0 .  16,. 17.50, 
tó.-tó, Upominek d la  pro
kura tora" O - 1 4 .1 0 ./.

W ldeoseanse " —  „Śm iertelna 
brort-l" ^ -o .-1 0 .5 0 , 13, 15, 17. 
„Ostatni cnotliwy w  Am eryce" 
:dla dorosłych)h; ś j -  o-‘W , 21'.!.

PLANETA — „Ś la d so k o ła -  — 
12 40, 18.20. „ P s y M ^ o  14.30,- 
20.50- „N oc  w  Yarennes — o "  
18.30. i -
| Wldeoseanse 2 ^  Amerykańskie 
k resk ów k i,— ; OrłO, - ll- lO r

TEW YKE 'Z£ ': K resków k i ^r, o 
1 lc^ „M łody ty g ry * “  £=S p  J3 .. 
„Stalowa ju trzenka" -  — o  10.' 
„A ch , ta nauka" ” ^ > 3 )  = 17- 
„S zp ieg * — 18. „P ryw a tn e
lekc je", (d la dorosłych ) —  6 ' 21v

TELEWIZJA
CZWARTEK, 16 SIERPNIA

I  PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

o 18.00 — Kresków ki. 18.35-^ę- 
Zaprasza show mody- ,,GraęJau. 
18.45 W ladomoflcl. '  18.50 — 
Nowości dnia (w  Jęz. ros.Ji lO.OO 

-■?- polityka. 20;00 — Miłośnikom 
p rza rody. 23.30 V— .Dobranocka.
21 jTOź?- panoram a. 2.1 .8O —  Stu-  ̂
d lo  pządówe. 22 30 K . Kyman- 
ta lte  - ć zy la  -y.ZiądacZ^-chieba' R. 
G r a n a u s k a s a j^ .^ - ^ W  iadomoś- 
t i  w ieczorne. 23.30 ~  Pm£yjem- 
ńych snów; , .

I OGÓLNOZWIĄZKOWY -

: 18.00 —  l3o lat 18  L więcej. 
18.40 -— R eportaż aktualny. 10.15 
i — M ówl: 3j>’ AndronnikdW. 20.00 
—  Cza8.- 20.40 Kom unikat
MSW^ 20.50 —  Film  fa b .. -W y 
spa". Ode, 2. 22.30 -—  Fllm-kon- 
Cert. :23.30 ' — Służba ńowoficl, 
TV. I

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

ZAM IENIĘ

3-pokojowe mieszkanie o po
wierzchni 42 m* w  N ow ej W i
tej ce na mieszkanie 2-pokojowe 
I  1-pokojowe. Wilno, teł: 65-05-74. 
(Zam. 38689)

Kalendarium
*  czw artek  (16.Y111) Jest 228 

dniem 1990-roku. Do końca ro- 
ku-137'dm. - r'

*  Imieniny: Stefana, Joachi
ma, Kocha.

X  Wschód Slbilca — 5.55, za
chód *— 20.50. Długość dnia 14 
goa/.. 55 min.

Litewska Służba Hydromeleoro- 
logićznar przew iduje na 16 s.er- 
pnia zachmuri.cn,e  zmienne,
wiatr -po,udn.<owdv-*lęhodnl, umia
rkowany, ” temperatura 24— 28 
scopnl.

W ciągu - nosLępnych dwóch 
dni temperatura' w  nocy 11  — 16, 
w  (L ,en  22—26 tiopnw-

p rze rw y  j> -18^40 DobranodfttLl
-ly.Au -w  .Couage, , - 1 9 . 4 5 ^ '1 V ^  
abonament, mu^yczńyC^^jtói35 ‘ -T^''' 

, Fiim dok. MlędZynąrO-~-_=
d ow y ' fes tiw a l - „Sopot-9o'. - Pod- 
czas p rze rw y o 22.50 — Ml- ' 
strzosewaliw iataTw  strzelanlu. _

TELEWIZJA; POLSKA -
PROGRAM I ; '

1 0^0 -^ - W iadomości poranne.r  
rlO.ilO ^ r-S to  iat m agazyn ,
ubezpieczeń - Społecznych. lO.

- K ińb’ T ele fśril: „Ń3usowhiH“
- seria l- TP*_ili~£) ' '-^  iU « -  

. m itłch los.u“  —-v kom ed ia obycęa^^- 
jow a  prod,-J^RD. 18.1oL^- £ f ° '

„ gram  -dnia. lófT5 —  Teleexpress. 
1 8 .30^ : M agazyn katollckr. iO-iłO?' 

m l out'. I9.l5i —  . iś y n a ^  
^stlaJi.i33) —- ^ e r la l ó b y ć ja jow y : ' 

pr.od. USA. 20.05 jKm ó1 lEelŚS: 
: rerllT- W iew iórcze  ópdwleacl^.
• 2Q^iA. jr-r Wiadomości. 2 1 .0 5 .^ ^
■ X X V IIM ię d z y n a ro d o w y  Festl-.-. 

wSi' Muzyki Sopot-OO; Pdfska'
prómocja.'i^iL;'- 22.50 . — . W iado* ,- 

'-mośęl. w ieczorne. 23,10.^  - Pol-^ 
ska pl^m oCja ;'(2h ff;3Ó; ^ ;S lu d lo  
dni- sierpniowych, fl.45 — „D y f  - 
nasda“  (33J - seria l- obyczajoi- 

-: w y  prpdt.USA., ; ,-£- • - ,

PIĄTEK , 17 SIERPNIA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

-. .  lfl.OOj — '  Film  fab . d la" ̂ izJecy 
^ ,,W  poszukiwaniu kapitana Gran- 

ta".^ Ode. - 6. 10.05- ^  Kresków- 
k a ,:  19.15 ^— , Wiadomości. ̂  19.20 

' ^ r -Now ości dnia [w  Jęz. ros.).' 
.10^0, — Turn ie j o  puchar L ig i '

■ B ałtyck ie j' w- p itce nożnej. -,,2al- 
g lr is? " {W iln d ) „Spprt?« (Ta-

• HlnnjLiflEr potowa^. 20.15- — Do-, 
branoclca.' 21.00 —  Panorama.

: 21.30T3— Aktualia, 31.40 —  Z ar
chiwów' J. Ruzgasa. 2L55 — Fe— 

' sUwai p o p - a r t u .22.45 —. Wie
czory- jazzowe. _23.15? -—-- Wlado- 

-1 mości wieczorne.. 23.30. — Przfc 
jemnych .sntiw."

.  1 OGÓLNOZWIĄZKOWY

18:Oo. —  Wolna Strefa gospo- 
t  ;darcza: Dalekiego Wschodu.. 18.30- 
^v— ■ Końce rt, .18.45 — Reportaż 

aktualny,' 18.55 — 'W f l l m  fan.
- „Dzieci grzechu".' 20.00 —  Czas. 

20.40- ^  _ Colłągeó ‘20.45 — W  
rządzie ZSRR. 20.55: — To było... 

^«było,„21.25 — -Program specjał-, 
ny .Spojrzenie**. 22.40 — Służ
ba nowości TV.

II OGÓLNOZWIĄZKO¥OT

Collage. 19.00 Dobranocka. 
‘19 .1Ś - - . źyczymy^dużo - zdrowia. 
UO'{ja *—  Premlera^TY Tflmu dok/ 
„Łatwo powiedzieć". 20.20 —' 
Koncert^-, .organowy. 20.50—

; Sport "dla wszystkich, 21D5 
Międzynarodowy fesflwal „So-‘ 
pot-90'. -Podczas przerwy- o 22 50- 

Mistrzostwa swlala w  strze- 
P la n iu .^

. TELEWIZJA POLSKĄ 

PROGRAM I

lO.CO^t— Wiadomości poranne- 
lO.l-0u — '  Teleferie: Telelato.-.—
.— 'wakacyjny magazyn dla, na- 
'Stolatków: 10.40 — Kino telęrerlfe-; 
-„Talemhłcz^ duch*k» (8 )'-2  serial 
prod. KRD. 11.10  '— .-.Było nas 
sześcioro" — ode. 4 pL „Wygra
na** ——) serial obyczajowy próji, 
czechosłowackiej: 17.45 — Pro
gram -dnia., 17.50 —  Piłkarska 
kadra czeka. 18.15 — Tełeex- 
press. 18.30 .—  „Raport" pro
gram  | komentujący najwyższe 
wydarzeiila -polltyczpe tygodnlg.

■ .19.00 — minut*. 19.15 
^..Dynastią* .(34) — serial oby

czajowy , p tw t  - USA. 20,00 rp 
Kino Telererll:' Wiewiórcze opo- 

. wieści. 20.30 — Wiadomości.
20.30' —^Wiadomości. 21.05 — ' 
XX VII Międzynarodowy Festi
wal Muzyki; — sopot-90: Orand 
Prlx  <1). 22.50 l W iadomości  
wieczorne; 23.1/0 —  Orand PTlx 
•2).- 0.40 „Dynastia* - (34) ^  
serial ^obyczajowy prod. USA.
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Druk offsetowy, 1 arkusz dru
karski

Drukarnia litewskiego przed
siębiorstwa wydawniczego „Sp*ti- 
da*
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